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Prenumerata wynosi: 


we Lwowie: 
miesięcznie 2 korony; — za dwu- 
rase, dostawę do domu dopłaca się 

60 kalerzy ; 

na prowincji: 
z jeduorazuwą z dwurycewą 
rospi prowajizą 
roczaie . .30k—h 36k —h 
kwartalnie . 7, 50 , | 9 ,— 
FulESIYCZUMe * 2 5003. 4 
W Niemczech miesięcznie 3M. 50fen, 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr. 
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Sytuacja. 


(Telegram Dziennika polskiego). 

Budapeszt 2 października.. Pester Lloyd 
zamieścił artykul pewnego członka parlamentu 
anstrjacziego. W artykule tym autor jego po- 
wiada, że obstrukcja czeska jest rzeczowo uza- 
sadnioną wr bec krzywd, jakie wyrządzono Cze- 
chom. Opstrukcja ta byłaby usorawiedliwioną, 
gdyby byla skierowaną przeciw N:emcom. którzy 
są jedym przeszkodą w naprawieniu Czechom 
krzywd wyrządzonych. Dóś jednak stosuski tak 
się ulożyly, że obs'ruksia czeska dolknęlaby 
jedynie rząd i Wegów. R'ą1 da jeszcze sobie 
radę przy pomocy $ 14, ale Węgrom Czesi 
dołu:zać nie chcą. Obstrukcja więc pomyślana 
przeciw wrcgom, zwraca się przeciw państwu. 
Należy zbudoweć złoty most zgody, aby wy- 
brnąć z trudnej sytuacji. 

P. Koerber. wedlug zdania owego parla- 
mentarzysty — ma w portfelu na każdy wy- 
padek upoważnienie cesarskie do rozwią- 
zania parlamentu i do ogłoszenia no- 
wej konstytucji, opartej na prawie 
powszechnego głosowania. 

Byłoby to wprawdzie zamachem stanu, ale 
zamach ten byłby popularnym, gdyż połowa 
parlamentu jest za powszechnem prawem glo- 
sowania. Ta zmiana konstytucji dot*nęlaby naj- 
bardziej sf:ry burżnazyjne memieckie. 


Poseł Prade o sytuacji. 
|Telegramy „Dsiennika Polskiego*.) 


Liberzec 3 października. Posel Prade 
stawał wczoraj przed wyborcami i wygłosił 
dłuższą mowe o sytuacji. Następn e powiedział, 
że ugoda z Węgrami, jaką parlamentowi przed- 
loży p. Koerber, stanowczo ozaaczać będzie 
zwycięstwo Węgrów na całej linji i prawie ni- 
czem różnić się nie będzie od ugody, zawartej 
przez br. Badeniego. Dalej atakował p. Prade 
Węg'ów za to, że prześladują u siebie Niem- 
ców i doszed do konkluzji, iż teraz staraniem 
Niemców powinno być dążenie do zupełnego 
rozdziału z Węgrami. 

Mlodoczesi uznawszy dzisiejszą porę za sto- 
sowną do tego, dążą, zdaniem mówcy, do szan- 
tażu poltycznega. Niemcy atoli nie pozwolą 
na żsdae koncesje i nie donuszczą do Żadnych 
nstę>stw, dopóki mie będzie uznany język nie- 
mieczi za język państwowy, póxi nie nastąpi 
rozdział administracyjny Czech, nie będzie wpro= 
wadzony osobuy status dla urzędników nie- 
mieckich i zaprowadzone kurje narodowe w 
sejmie. Dopiero wówczas, gdy Czesi zgodzą się 
na te warunki, mówić będcie można o konc:- 
sjach dla nich. 

Dr. Koerber znajduje się teraz między 
Ś-yllą a Charybdą, gdyż między obstrukcją cze- 
ską a niemiecką. 


Rokowania ugsdowe. 

O stanie rokowań ugodowych między rzą- 
dami węgierskim a austrjackim, kursują jak 
najrozmaitsze i wprost sobie przeciwne wieści. 
Wczoraj telegram doniósł nam, iż rokowania 
ugodowe na razie zostały przerwane i że mini- 
strowie węgierscy nie ukuńc'ywszy konferen- 
cyj, wyjeżdżiją z Wiednia. W istocie też wczo- 
raj po piłudnu ministrowie W edeń opuścili. 
Inny telegram znów, który otrzymaliśmy wczo- 
raj już po zamknięciu nomoru, donosił nam, 
że sprawa ug dy stoi pomyślnie i Że meż1a Ją, 
z wy,ątuiem kilku pozycyj, uważać za załatwio- 
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Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Rok XZXY. 


: 
Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz pelitowy alho jego 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz pelitowy w rubręca 
INudesłane 49 halerzy. 

Bobne ogloszenia po 3 halerze za 
<łowo. — Najmniejsze  ogivszenie 
30 haleizy. 

Boniesienz: o ślibach, zareczynarh 
l inne nrywalne konsinikaty pe 
Hronice za jeden wiersz pełitowy 
60 lalerzv. 


Numer pojedynczy: 

we wawie ni prowieci 
poratry o lmaierze a 5 inderzy 
wie. zony. . 8 halerzy 10 ialerzy 


ną. D.ienniki wi d hste także zamieszczają o 
przebiegu rokowań jak najrozmaitsze informa- 
cje, tak, że w istoce trudno wiedzieć, jak się 
ma rzecz w istocie. 

Dziś w sprawie tej otrzymaliśmy telefonem 
z Wied'ia nastepuiącą informację: 

Wiedeń. Sprawozdania dzienników o 
stanie rokowań ugodowych wykazują ist iy cha- 
os. żywiony, a może umysluie wywołany przez 
W;grów. Kiedy jsdae dzieaniki stanowczo d^- 
noszą, że ugoda jest już załatwioną i idzie tyl- 
ko o formalncści, inne z taką samą stanowczo- 
ścią piszą, Że różnice miedzy obu rządami są 
jeszcze znaczne i że jeszcze daleko do porozu- 
mienia. 

N. fr. Fresse drmiosla, iż idzie jeszcze tyl- 
ko o załatwienie pewnych formaln=ści, ale u- 
rzędowa Budap Correspundens w lot zaprze- 
czyła, iż to meprawda. 

Prawdziwym jedaak zdaje się być fakt, iż 
ugoda jest już prawie gotowa, ale p. Szell 
przed otwarciem parlamentu nie chce zdradzić 
tj tajemnicy, gdyż wobec sejmu węgierskiego 
chce zawsze jeszcze zajmować w sprawie ugody 
pozę obronną. 

W sobotę dnia 4 października ministrowie 
anstrjaccy udają się do Pesztu, a już w nie- 
dzielę rano o godzinie 9-tej odbędą się wspólne 
konferencje. 

z s 

N. fr. Presse doniosla wczoraj, iż jednym 
z głównych puaktów co do którego istnieją 
różnice jest cło od nafty. Owoż doniesie- 
nie to jest nieprawdziwem. W sprawie tej od 
naszego kosespondenta wiedeńskiego otrzyma- 
liśmy następującą depeszę: 

Wiedeń. Wobec pogłosek powtarzanych 
przez N. fr. Presse i tylzo jedynie przez ten 
dzeoanik, jakoby oznaczenie wysokości cła od 
nafty stanowiło przeszkcdę w dojściu ugody do 
skutku, mogę na podstawie i! formacyj, zasią- 
gnętych ze źródła pierwszorzednego, stwierdzić, 
że o to cło nie było wcale sporu, głyż Węzrzy 
już dawno »godzili się na jego wysokość. N.fr. 
Presse powtarza ustawiczaie tę puzłostę w tym 
z'm'asze, aby przytoczywszy ją dod:ć, że rząd 
nie chcąc narazić sobie Polaków, nie może po- 
czyn'ć w tej sprawie us'ępstw i zwalić w ten 
sposób niedojście do skutku ugody na Po- 
laków 

Tymczasem dziś sprawa cła od nafty nie 
leży tylko w interesie Galicji i Polaków, lecz 
także w interes e przemysłowców niemieckich, 
a nawet zaangaż>wani ta są przemydłowzy wę- 
gierscy i banki węgierskie. Neue freie Presse 
wie bard:o dobrze o tem, ale nie przeszkadza tv 
jej z rozmysłu powtarzać pogłosek o rozbijaniu 
się ugody z powodu cła od nafiy i zwalać winę 
tego na Polaków. 


Niemiecka taryfa celna. 
(Teleuramy „Dasiennika Polskiego"). 
Berlin 2 października. Komisja dla ta- 
ryfy celaej przyjęła paragraf Smy taryfy (o re- 
presaljach wobec nieprzy-:bylaego traktowania 
towaró * niemieckich w porównaniu z innymi 
krajam ) w brzmieniu uchwalonem w pierwszem 
czytaniu. Następnie przyjęto paragrafy 9 i 10. 
Berlin 3 paźiziernika. Komisja dla ta- 
ryfy celnej uzoń:zyła wczoraj swą pracę. Zi- 
twierdzono wszystkie nchwały powzięte podczas 
pierwszego czytania co do wszystkich punktów 
sprrnych, k'óre rząd uważał za. niemożl we do 
przyjęcia. Wniosek centrum, aby nadwyżka 
z dochodów cuł użyta została na ubezpieczenie 
wdów i si-rót, został przy,ęty wbrew przedsta- 
wieniom rządu. 


Podczas dyskusji nad $ 12, mówiącym o 
wejściu w życie ustawy, zabrał głos hr. Posa- 
dowski, żądając przywrócenia prz dłożenia rzą- 
dowego, wedłag którego czas wejścia w życie 
ustawy mialby być oznaczony przet reskrypt 
cesarski, wyd ny w porozumieniu * radą zwią- 
zkową. Komisja jedaak zatwierdziła u'hwalę 
powziętą podczas pierwszego czytania, postana- 
wiającą, iż nowa ustawa ma wejść w życie naj- 
później 1 stycznia 1905 r. 


Rusyfikacja Finlandji. 
(Tel. Ds. Polskiego). 


Helsnigofars 3 października. Wydane 
niedawno nowe uzazy carskie zawierają nastę- 
pujące postanowieoia: 1. Kaadydaci i studenci, 
posiadający stopnie akademickie wszystkich uni- 
wersytetów rosyjskich otrzymują w Funlandji 
równe prawa, jak kandydaci i studznci ze sto- 
pniami akademickimi uniwersytetu helsingf>r- 
skiego; 2. urzędaicy policyjni, jikoteż urzędnicy 
2 kancelarji generał gubernitora mogą być wy- 
daleni ze slużby przez departament ekonomi- 
czony senatu w porozumieniu z ganeral guber- 
natorem; 3. sądowe ś'iganie urzędników klasy 
IM. i IV. może nastąpić tylko za zezwole- 
niem cara, innych zaś urzędników od kłasy 
V. do IX. może nastąpić za porozumieniem 
departamentu ekonomicznego z general gu- 
bernatorem. Zarządzenie to obejmuje także 
wszelkie iane kwestje, co do których nie 
zapadły jeszcze prawomocne wyroki. 4. Dla 
departamentu ekonomicznego ustanawia się spe- 
cjalną władzę z2 ściśle cgraniczony n zakre- 
sem działania. Na posiedzeniach jej przewodni- 
czy generał gubernator lub jego pomocnik, a 
w razie ich nienbecności pierwszy wiceprezydent 
d'partamentu. Uchwały w tych kwestjich, któ- 
re wymagają obecnoś'i general-guberaatora lub 
jego pomocnika, jak rówaież obsada urzędoi- 
ków, przydzielanie ich do poszcz-gólnych dzia- 
łów, podróże inspiksyjne, urlosy itp. należą do 
zakresu czynacści general-gubernatora. 5. Wao- 
szenie pism do senatu pod adresem tronu zno- 
si się. Prośby do tronu mają być wnoszone w 
przepisanej drodze. W żadnym razie nie będą 
uwzględniane prośby, wnoszone wspólnie przez 
kilka osób, zawierające krytykę zarządzeń rzą- 
dowych lub zawierające z:burzeaie publicznego 
spokoju albo bezpieczeństwa. 6. Prawo proku- 
ratora senatu, dozwalające mu odnosić Się 
wprost do cara, zostaje zaiesione. Zarządzenia 
odnoszące się do organizacji senatu wejdą w 
życie z dniem 14 paźłlziernika br. 


Śmierć Emila Zoli. 


(Tetegr. „, Dmennika Polsk.*). 

Paryż 3 października. Pani Zola powró- 
ciła do domu na rue de B uxelles. Na widok 
zwłok meża dystała spazmów. 

Paryż 3 paźłziernika. Zamiar odlcżenia 
pogrzebu Z li na niedzielę, potępiają nacjona- 
listyczne dzienniki w ostry sposób. Gaulois pi- 
sze, że zwolennicy rządu zamierzają przez to 
wywołać halaśliwe demonstracje uliczne, aby 
dać policji pole do popisu. Dzienniki wyrażają 
nadzieję, że nacjonaliści poprzestaną na spo- 
kojnem przypatrywaniu się pogrzebowi i nie 
didzą się sprowokować. Libre parole zapytuje, 
czy ludaość Paryża tak msko już uoadla, iż 
spokojnie może się przypatrywać podubnej ko- 
medji. 

Paryż 3 paźlzierniks. W obecności pani 
Zoli otwarto szafę, w której znajdował się te- 
stament Zoli. Był on przechowany w zapieczę- 


z 


towanej kopercie, którą otworzy w myśl usta- 
wy prezydent sądu cywilnego. Tymczasem z pi- 
sma otwartego, które było d łaczone do testa- 
mentu, wiadomo, że generalrą spadkobierczynią 
jest pani Zola. Zmarły nie poczynił żadnych za- 
rządzeń co do swego pogrzebu. 

Tryjest 3 psźiziernika. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej uchwalono ofiarować 
1000 koron dla osób dot£niętych klęskami ele- 
mentarneni na Sycylji, oraz wyrazić francuskie- 
mu ministrowi oświaty kondulencję z powcdu 
śmierci Z li. 


1500 ludzi zginęło. 
(Telegrany „Dziennika Polskiego"). 

Hamburg 3 października. Według de- 
peszy nadesłaaej do Hamb Correspondent z Ca- 
stries, nastąpił tam wybuch wulkanu, wskutek 
ezego zginęła 1500 ludzi. 

(Castries jest stolicą wysny St. Łucja na 
Antyllach, należącej do Anglji. Wyspa ta polo- 
żona jest w północno zachodaim krańcu glębo- 
kiej zatoki Carenage i liczyła w 1889 r. 8000 
mieszkańców).j 


-__ DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Broszura p. Kramarza. 

Londyn 3 października. Dziennik Times 
wyraża się bardzo sympatycznie o broszurze 
dra Kramarza p. t. „Europa, a kwestja czeska* 
i podnosi, iż Qzesi spełniają bardzo ważną mi- 
sję, skoro walczą przeciw pangermańskim za- 
miarom cesarstwa niem eckiego. 

Times stwierdza dalej, że entuzjazm dla 
Niem'ów w Wiedoiu z daia na dzień coraz 
bardziej maleje, że dawniej za hasłem danem 
z Berlina w sprawie boerskiejj w Wiedniu za- 
panowalby również entuzjazm dla Boerów, dziś 
zaś chęć cesarza W Ihelma przyjęcia generałów 
boerskich na audjencji, spotyka się z uznaniem 
chyba w jakimś podrzędnym organie prasy 
pangermaństiej w Wiedniu. 

Clemenceau o Dreyfnsie. 

Wiedeń 3 października. Wiener Alig. 
Zig. cglassa ioformaje o sprawie Dreyfusa, 
otrzynane od p wnego polityka francuskiego. 
który bawl niedawno w Wiedaiu. Politykiem 
tym prawdopodobnie p. Clemenceau. Owóż 
opowiadał on, iż Zula, w eawili, gdy wystąsił 
w obronie Dreyfasa, rie znał gu zu elnie. Do 
interwencji tej sklonili go S h-urer Ka*tner 
i Clemenceau. Dreyfus aż do powrotu do Euro- 
py nie wiedział komu zawdziecza interwencję 
w swej sprawie. Także potem D:eyfus nie wi 
dział sę z Zolą, d'p'ero po procesie w Rennes 
powróciwszy do Paryża złożył Zoli wizytę i od 
tąd obaj żyli w ścisłej przyjaź ii. 

T:a sam informator dodaje, że inny byl 
stosuaek Dreyfasa do Picarda, który prawie 
życe swe angażował w obronie Dreyfusa. Oto 
Picard po uwolnieniu Dreyfu:a wcale nie chcial 
utrzymyw:ć z mim stosunków towarzyskich. 
Z tego wynikać się zdaje, że Picard występo 
wał przeciw pewnym ni frmalnościom w pro- 
cesie, ale o zdradzie Dreyfisa był przekonany. 

Zawieszenie dwóch pism. 

Zagrzeb 3 p:źłziernika. Rząd zawiesil 
wydawniu two uwóch pism socjalistycznych : Sło- 
boda i Nowa Sloboda. 

Koszt manewrów carskich. 

Petersburg 3 prź tziernika. Koszt ma- 
newrów carskich p'd Kursk'em, preliminowany 
w wysokości 4 mil; nów rubli, dosięgnął kwoty 
16 miljonów rubli. 

Z Hiszpanji. 

Paryż 3 v Źlaernita. Do Agencji Ha- 
vasa don są z Madrytu: Potwierdza się wia- 
domość, że król nie podpisal nowych zarządz+ń 
wojskowych. Wskutek tg» W:yler miał się po- 
dać do dymisji, ale cof.ął dymisję aż do ze- 
brania się izby. 

R'związanie parlamentu greckiego. 

Ateny 3 p źizier nika. Dzennik urzędo- 
wy ogias a d kret rozwią ujący izbę. Nowe wy- 
bory rozpisano na 30 listopada. 

Z Macedonji. 

Paryż 3 lstoad». Do agencji Hawasa 

denoszą z Aten: Wiadomości nadchodzące z 
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Macedonji wywołują wielsie wzburzenie. Dzien- 
miki w ostry sposób zwracają się przeciw ko- 
mitetowi kułgarskiemu i wyrażają nadzieję, że 
"Turcja opanuje ten ruch, który wedlug twier- 
dzenia dzienników zostal sztucznie wywołany. 


| Grecki konsul w Monastyrze otrzymał polecenie 


natychmiast powróiić na swe stanowisko. 
Groźby etrejkujących. 

Paryż 3 października. Malin notuje 
cświadczenie jednego ze strejkujący: h górników, 
który oświadczył, że na wypadek, jeśli żądania 
robotników nie będą uwzglednione, robotnicy 
wysadzą w powietrze pociąg, zdążający do 
Paryża. 

Pogróżka ta nabiera pozorów prawdy i 
należy jej peświęcić uwsgę, bn w istocie na 
przestrzeni Douais-Arras trzykrotnie już zbrodni- 
cza ręka rozśrubował: szyny. Cała linja kole- 
joma jest starannie pilnewaną. 

Strejki. 

Frankfurt 3 p źizierniko. Do Frank- 
jurter Ztg. donoszą z N.wego Jorzu, że kon- 
went demokratyczny stanu Nowy Jork oświad- 
czył się ze upaństwowieniem kopalni węgla. 

Lens 3 psździernita. Streję górników 
w okręgu Pas da C:ilais wzmaga się. Sirejku- 
jący obsadzili wszystie wejścia do kopslń. aby 
nie dopuścić do nich tych rcbotników, którzy 
pomimo strejku zamierza ą udać się do pracy. 

Piękny czyn. 

Wiedeń 3 caźlzieroika. Dzienniki nie- 
mieckie podnoszą z wiełkiem oburzeniem fikt. 
iż hr. Artur Aichelburg otrzymawszy cfertę 
i cenniki od jakiejś niemieckiej fabryki, odpisał 
krótko a węzłowato, zwracając ofertę i próbki, 
że wśród dzisiejszych stosunków, żadnemu z Cze- 
chów nie przyjdzie na myśl kupować coś u 
Niemców. 

Wykonanie wyroku śmierci. 

Poznań 3 paź łzieroika. W =zoraj został 
tu ścięty 19 letni robotnik, Zbytow ki, który za- 
merdował i obrabował bogatą wdowę w No- 
wem mieście. 

Burze. 

Neapol 3 października. Tu i w okolicy 
szaleje straszna burza. Morze bardzo wzbnrzo- 
ne. Dwie osoby utapiły się. Na wyspie Capri 
dwie damy, których identyczność dotąd nie 
stwierdzono, zginęło ed pioruna. Także w poln 
są straszne szkcdy. Biuro semaforyczne ną Capri, 
zniszczyla burza. 


Kraków 3 października. Koło literacko- 
artystyczne zamianowała Marję Konopnictą 
członkiem honorowym. Ozdobny dyplom wyko- 
na wiceprezes Kola, artysta - malarz, Wodzi- 
nowski. 

Berlin 3 prźłziernika. Zmarł tu radca 
miejsc! Gustaw Kaufmann, który niedawno zlożył 
godoeść wiceburmistrza m. Berlina. Kaufmann 
stał się głośnym wskutek tego, że cesarz Wil- 
helm nie potwierdził j'go wybora na wicebur- 
mistrza. Mimo to rada miejska wybrala go wi- 
ceburmstrzem no raz wtóry. 

Stambuł 3 p-źiziernika. Wczoraj o g. 
2-ej ro pełudaiu przybył tu na pokładzie stat- 
ku „P sbiedonoscew*, wielki książę Mikołaj Mi- 
krłajewicz. Na powitanie jeg przybyli del»gaci 
sultana. ambasador rosyjski Zinowiew i pers>- 
nal ambastdy. S dtan przyjął wielkiego ks ęcia 
na audjencji w Y.ldiz-kioszu, poczem go rewi- 
zytował. 


Mandat p. Kozłowskiego. 

Gus ta Narodowa doacsi, iż dr. Wlodzi- 
mierz K ziowski, wybrany daia 30 września 
b. r. do rady państwa z kurji większej wla- 
snośri okregu Jaworów - M ściska - © eszanów 
zawiad mił prezyd-nta izby poselskiej, iż man- 
datu nie przyjmuje, a zarazem wystosował go- 
rącą podziękę do swych wyborców za zaufanie, 
któr m g^ darzą. 

Dr. Kozłowski nieprzyjęcie mandatu moty- 
wuje tem, że nie kierowała nim wątpliwość co 
do zaufania posiadanego u wyborów — ale 
względy inne, które dotycbczas zmianie nie ule- 
gly. Gaseta narodowa dodaje ze swej strony, 
że zupuł ne nieprawdziwemi są twierdzenia nie- 
któryca dzienników, jakoby tymi wzgledami było 
jakieś nieporozumienie między drem Kozłowskim 
a prezessm Kla polskiego p. Jaworskim. 

Z przebisgu zgromadzenia przedwyborczege 

r 


o 


wielkiej własności, odbytego dnia 30 zm. w Ja- 
worowie. otrzymujemy następujące informacje: 

Przed przystąpieniem do głosowania, wy- 
borcy po zawiadomieniu ich przez hr. Jana 
Szeptyckiego, że dr. Kozłowski trwa dalej w za- 
miarze nieprzyjęcia mandatu do rady państwa, 
uchwalili jednogłośnie: 

1. wyhrać ponownie posłem do parlamen- 
tu dra Kozłowskiego — co też następnie usku- 
tecznionu; 

z. na wypadek, gdyby dr. Kozłowski wy- 
boru nie przyjął i skutkiem tego musiał być 
rozpisany ponowny wybór i przy tym wybo- 
rze oddać swe głosy zgodnie na dra Kozlo- 
wskiego. 


t Hr. Józef Wodzicki. 

Wczeraj w Mloszowej. w powiecie chrza- 
nowskim, zmari nagle br. Józef Wodzicki, upeł- 
nomocniooy minister i poseł austrjacki przy 
dworze belgijskim w Brukseli. S. p. hr. Wcdii- 
cki bawił na urlopie; wczoraj był na polowa- 
nu w Mloszowej z bratem swym br. Antonim 
W. d ickim, gdy nagie, tknięty udarem serco- 
wym. umarł. 

J. hr. Józef Wodzicki poświęcił się ka- 
rjerze dyplomatycznej. Bł posłem w Szwecji, a 
dopiero w roku bieżacym mianowany został 
poslem w Brigji. Z Krakowa tel-grafują nam, 
iż ministerstwo spraw zagranicznych oa wiado- 
mość o Śmierci śp. hr. Józefa Wodzickiego, pe- 
leciło starostwu krakowskiemu, aby imieniem 
jego złożyło wieniec na trumnie zmarłego. 
come a b 


- Tajemniczy sohortzyk. 


Z Oleska doncszą do Gag. nar Dziwne 
zjawisko obserwowali o egdajszej nocy sąsiedzi pro- 
b stwa gr. kat. w Olesku Oto około gotzmy il 
w nocy rozpoczął sę zjazd k-ięży, którzy obrado- 
wali do 4 rano, poczem por>zjeżdżali się dv szych 
d'mów. Sąsiedzi zbudzeni tem zrgadkowem zdarze- 
niem zapytują, dla zego ilé ka. Piątkowski nie 
otr.ynal zaproszenia na ten tajemniczy  soborczyk, 
na którym jak za pierwszy h czasów chrześc aństwa 
potajemnie musiano ubradować nad przyszl ścią ko- 
Ścioa — wątpią bowiem, iżby cel zjazdu był iany, 
aniżeli szysto kościelny. 

KRONIKA. 

Djarjusz lwowski. 

Piątek 3 października 

Posiedzenia rady miejskiej o godzinie 6 wie- 
szorem. 

Testr miejski: „Kladka“, komedja. Poszątek 
o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Piątek (3): Kandyda męcz. — 
Siemane. (90): ustafia.  Wschóż  slońca 
o godzinie 6 minut 8, zachód o godzinie § mi- 
nut 28 


Stas powietrza: Godzina 6 rano: Giepiota 
+ 4*R  Pochmumo. 

Wiadomości osobiste. Ks  arcybiskap dr. 
Józef Bilczewski, w jechał wczoraj na dwa mie- 
siące do Abazji i na południe. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował auskultantami: praktykanta konce- 
ptowego skarbu Benedykta Kasprzyckiego, oraz pra- 
ktykantów sądowych: Stanisława Maletę, Tadeusza 
Grodeckiego. Michała Stramskiego, Artoniego Matu- 
sińsk'go, A freda Dreździkowskiego, Feliksa Boro- 
wczyta i Kazimierza Woiiństiego. 

Z armji „Dzennik rozporządzeń wojskowych” 
ogłasza: Rezrrwowy lekarz pułkowy I klasy 14 p. 
drag. dr. Karol Maticka, przenies ny do stanu pre" 
z*neyjnego 7 pp. obr. zraj. Pozwo'oao złożyć szarżę 
ofi erską rezerwowemu podporucznikowi 16 pp. ubr. 
krej Piotrowi Góttelowi. Zamianowany powiatowym 
sierżantem obr. kraj. dotychczasowy prowizoryczny 
sierżent powiatowy obr kraj. Kasper Baczocha z 35 
pp. obr. kraj  Zastępcą lekarza-asystenta zamiano- 
wany jednoroczny och.tnik '6 pp obr. kraj. dr. 
Marjan Tempka dla szpitala garnizonowego w Kra- 
kowie 

Przeniesieni zostali lekarze pułkowi I kl.: dr 
Leon Blinder z 29 do 34 pp obr kraj., dr. Sa- 
mu% Neschling z 16 da 1% pp. obr. kraj., dr Na- 
tan Grauer z 35 do 23 pp. ohr. kraj., dr. Albert 
Oher Bader z 21 pp. obr. kraj do 5 p. ut obr. 
kraj, dr. Józef Kos z 3 p. ul. obr. kraj de *7 po. 
obr. kraj. ; dalej lekarze pułkowi Il klasy: dz. Mi- 


ebal Wiktor z 19 do 35 pp obr. kraj, dr. Stani- 
sław Cbrist z 3 pp. obr. kraj. do 3 p. ul obr. 
kraj., dr. Józef Krysakowski z 1 do 22 pp 
ebr. kraj.. dr. Kazimi rz Gerus z !9 pp. obr. kraj. 
do 1 p ul. obr. kraj., dr. Stanisław Sikorski z 16 
do 36 pp obr. kraj. i dr. Henryk Kloyzy z 16 do 
83 pp obr. kraj. 

Z kolei państwowych. Minister kolei prze- 
miósł ze względów służbowych adjuakta maszyn Ale- 
ksandra Hullicha z dyrekcji w Krakowie do ckręgu 
dyrekcji lwowskiej. 

Z teatru. Wczoraj wznowiono w teatrze miej- 
skim operetkę Ziehrera „Trzy życzenia”, w której 
w roli motti wystąpiła dawna ulubienica publiczności 
lwowskiej, panna Helena Schuppówna. Utalentowana 
ta artystka należała przez rok ostatni do składu ope 
retki w wiedeńskim teatrze Carla. Publiczność tu- 
tejsza sympatyczną śpiewaczkę, btórej tyle chwil 
mile spędzonych zawdzięcza, przyjęła nader życzliwie. 
Panna Schuppówna byla pomimo niepogody bardzo 
przy głosie i była za swój śpiew, również jak i za 
grę znrkomitą suto oklaskiwaną 

Całość operetki wypadła bardzo dobrze. Publi- 
ezności było dość dużo, pomimo odbywającego się 
równeczeście koncertu we Filharmonji. 

Z Filharmonji. Program jutrzejszego (sobota) 
koncertu w F:lharmonji, w którym wezmą udział 
p. Mira Heller i znakomity śpiewzk Sammarco, jest 
następujący: 1. I. Beethoven: Uwertura do opery 
„Leonora”. 2. Leoncavallo: Arja z opery „Zaza*. 
3. J. de Lara: Arja z opery „Mess:lina", odśpiewa 
Mira Heller. I. 1. Grieg: Norweskie tańce, 
4. Denza: „Si vous l'aviez compris?*, odśpiewa 
Mira Helier. 3. Rossini: Arja z opery „Cyrulik se- 
wilski*, odśpiewa z towarzyszeniem orkiestry M 
Sammarco. — III 1. Mozsrt: Duet z opery „Don 
Juan*, odśpiewają z towarzyszeniem orkiestry Mira 
Heller i M. Sammarco. 

Uroczystość inauguracji roku szkolnego 
w uniwersytecie lwowskim odbędzie się dnia 11 b. 
m., o godzinie 10 rano. Poprzedzi nabożeństwo 
w kościele św. Mikolaja o godzinie 9, na którem 
będzie śpiewał chór akademicki. Podczas inauguracji 
wygłosi profesor Witkowski od'zyt p. t. „Antygona“ 
Sofoklesa i Shelleya „Rodzina Cenci“. 

Zmiana nazwy miejscowości. Namietni- 
etwa w porozumieniu z wydzi»łem krajowym, o- 
stanowiło, na prośbę mieszkańców gminy Radomyśl 
w powiecie mieleckim, zmienić nazwę tej miejsco- 
wości na „Radomyśl Wielki”. 

Nowe pismo. Powołana niedawno do życia 
orgacizacja galic. Kas oszczędności pozyskała obecnie 
swój własny organ irforma*yjny, który pod nazwą 
Dobrobyt rozpoczął, jako dwutygodnik, wychodzić 
we Lwowie pod redakcją wytrawnego znawcy sto- 
sunków finansowych kraju, p. J K. Zielińskiego, 
kierownika tutejszej filji galic. Banku dia handlu i 
przemysłu Pierwszy numer czasopisma, który mamy 
przed sobą, zawiera bardzo obfity materjał, odpo- 
wiadający zakresowi wydawnictwa. Znajdujemy tam 
artykuły, jak: „Cele związku Kas oszczędności“, 
„Benk przemysłowy“, „Banki i instytucje kredyt. 
w Austrji w r. 1900*, notatk., blans galic. Kas 
oszczędnoś i, bardzo szczegółowe wyoiki losowań, a 
wrescie bibljogrufje Artykuly pisane przez ludzi 
fachowych, omawiają sprawy aktualne, interesujące 
nietylko kola fachowców, ale niemniej szeroki ogól 
publiczności, redakcja bowiem zapowiada, 1ż lamy 
pisma poświęci także sprawom finansowym ogólmej 
szej natury Dobrobyt wypełni tym sposobem lukę 
w naszćj prasie dla tych sf r, które z mocy Swego 
zawodu. lub majątku musialy dotychczas szukać in- 
formacyj z tej dziedziny u pism obcych. Redakcja 
i administracja Dobrobylu znajduje sę we Lwowie 
przy ulicy Koperaika l. 7. Przedpłata kwartalna 
3 korony. 

Eabuu'k Do trafiki przy ul  Zyblikiewicza 
l. 2 przyszedł w'zoraj sakiś mężczyzna i w chwili, 
gdy tifitant Hearyk Stieber. zajęty był podawaniem 
gościom tytoniu i eygar, porwał nagle leżącą na la 
dzie książkę z marka i : zhiegł. 

Umysłowo chorego Tomasza Drozdowstiego, 
odstawi] tutejszy sąd krajowy karny wczoraj prpo- 
łudau, po zus anowieniu przeciwko niemu śledztwa 
o zbrodnię podpalenia, do policji, która oddała zno- 
wn Drozdowskiego komisarjatowi I] dziełarcy celem 
umieszczenia go w zakładzie obłąkanych w Kul- 
parkowie. 

Ciekawe wykopalinko. Frankf. Ztg. do- 
aosi z Eista:t o ciekawem wykopalisku, znalezienem 
w tamtejszych kamieniołomach Jest to mianowicie 
egzera„larz skrzydlatego jaszczura „Rhamphurhyuchus 
longimanus* Tę nazwę noszą mianowicie g-dy przedpo- 
%0pewe, znajdowane w kredzie i pokładach jurajskich 


i przedstawiające osobliwe skom:binowapie p'aka oraz 
jaszczura W nowo odnalezionym egzemplarzu ude- 
rza nieproporcjonalność głowy w porównaniu z ca- 
lem cislem; podczas gdy bowiem pierwsza ma 
długości 12 ctm, reszta korpusu mie przenosi 10 
etm. Natomiast ogon ma 36 ctw., skrzy ła zaś mie 
rzą 41 ctm. 

Morderstwo hr. Bonmartini. O areszto- 
waniu na stacji pogranicznej Ala w Tyrolu, dra 
Murrego, sprawcy morderstwa hr. Bonmartiniego 
w Bol nji, o stórem pisaliśmy już kilkakrotuie, nad 
ehedzą szczegóły następujące: Przybywszy do Ala, 
dr. Murri zwrócił się do posługacza kolejowego z za- 


pytaniem, gdzie snajduje się biuro policji włoskiej. 
Poslugacz nie umiał dać odpowiedzi. Obecny na 
dworcu komisarz policji austrjackiej, Muck spo- 


strzegłszy nieznajomego, poznał w nim dra Murrego, 
widział bowiem jego wizerunek w jednym z dzien- 
ników bołońskich Spytany © nuzwisko, Mu ri oświad- 
ezyl spokojnie kim jest, zaprowzdzono go więc do 
więzienia. Stamtąd wysłano go co Rvereto, giie 
znajduje się sąd okręgowy. Przesłuchany przez sę- 
dziego śledczego, Murri oświadczył, że miał zamiar 
sam się oddać w ręce policji włoskiej, zgodnie 
z ' świadczeniem, Jake przesłał] ze Szwajcarji do 
adwekata awege w Bolonji. Co do morderstwa hr. 
Boamartiniego, to Murri oświadcza stanowczo, że 
działał w obronie własnej  Ohurzony Żyiem roz- 
pustnem hrabiego, pr ybył do niego aby mu zrob ć 
wymówki. W odpowiedzi hrabia zhezcześcił całą ro 
dzinę Murrieh, a w końcu: chwycił za sztylet Wy 
wiązala się bó:ka, w czasie której Murri zsb l swego 
stwagra wlasną jego bronią W ko*cu pros! Murri, 
aby odesłano go jaknajprędzej do Bolonji  pragme 
bowiem przez swe zeznania, uwolnić z więzi-nia 
siostrę i inne oseby, które tam siedzą niewinnie, 
posądzone o morderstwo. 

Próbka po'sko -amerykańskiego stylu 
reporterakiego. Czytamy w buffsłowskim Polaku 
w Ameryce: Wczesnym rankiem, bo o godzinie 2, 
rozległ się na rogu Sweet ave. ryk rannego bawołu... 
Nielndzki ów głos, zwabił naszego reportera, który 
już w objęciach Morfeusza spoczął i ze słodkich, 
rykiem bawolim został przebudzony snów Z pewną 
tedy satysfakcją ujrzał, Że indywiduum: z tym nie 
ludzkim głosem, j'st już w mory stróżów pokoju, 
którzy jednak, choć obaj chlopi 6 ściostopowi, mu- 
sieli jak na konia na krzykacza wsiąść i pałkami 
hamować, bo rzucał się jak opętany, kopał, bił, 
gryzł, szczypał, i do budki zawlec się nie dał, a dc- 
piero połączone sity sześciu policjantów potrafiły go 
ulokować w patrolce, założywszy mu najpierw bran- 
soletki, ale mie brylantowe. Uwagi. nawet podziwu 
godnem jest to, że Frank Salda, liczący tylko lat 

8, jest kaleką beznogim, a swej kuli używał z ta- 
kim zapałem i zręcznością przeciw organom po: 
rządku, że ci ledwie zipali, po dokonanej robocie. 
Powodem tej całej hecy było to, iż młodzieniec ów 
beznogi, pod inspiracją kiepskiej whiskey, myślał. że 
jest trubadurem i tuż pod oknami naszego reportera 
zaczął wyć nieludzkim głosem : „Come my love and 
come quick“. Zamiast pięknej Julji, przyszedł poli 
cjant 1 kazał mu buzię zamknąć i pójść spać Na 
to przerwanie pieśni miłośnej adonis h=zneg' tak się 
oburzył, że dobywszy i odpssawszy kulę. rozpoczął 
walkę, która skończyła się bardzo niefortunnie dla 
trubadura, który przed sądem, gdy stanął, wyglądał 
jakby by) wyciągnięty z młockarni: pobity, potłu- 
czony. zbłocony, obdarty, i za to jeszcze, kazał mu 
sędzia zapłacić 30 dolarów kary, albo tyle dni kozy 
odsiedzieć. Taka to jeat nagroda piewców ! Smutao 
i zimno na tym świecie. 


- Samozwańczy referent“. 


Wczoraj w południe do prezydenta Malacho- 
wsk'ego, przybył jakiś biedak prosząc o zapomogę. 
Skarżył się na kłopoty piemężne, na głód i chłod, 
jaki cierpi z całą liczną rodziną, powtlywał się na 
świadectwo osób w mieście znanych — dość, że pre- 
zydent dał mu kartkę do sekretarza  prezydjalnego, 
a na niej wyp'sane było nazwisko petenta i kwota 
4 kor, jaką prezyden: wyznacza petentowi tytulem 
zapomogi, data i podpis Sekretarz odbiera kartkę 
notuje kwotę i nazwisko w swoich księgach — i 
wypłaca. Ale petent ów, odealany do sekretarza, za- 
trzymał się w pokoju sąsiednim, porwał pióro, uma 
czał i dopisal przed czwórką jedynkę i — stanął 
przed sekretarzem Jedynka napisana inną ręką in- 
nym atramentem, nie wysuszona hubiłą — odrazu 
wsbudała podejrzenie Rzvoczęło się badanie. Pre- 
zydent wątpliwości rozw al, prtent zapewniał, że nic 
a nic nie dop:sywał, bo „gdzieżbym się — powiada 
— lukomił na pąikę* ; ale trudno, kartkę wraz 
z niepowołanym, a Bieuczciwym „referentem“ ode- 
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s 
clano na policję. „Referent“ ów podaje, że był o- 
groduikiem, ekspresem itd, a nazywa się pone 


Iwiński. 


Nowi ojcowie miasta. 
Jakób Wikgel. 

Ozjasz zrodził Jakóba, a Jakób zrodził man- 
dat radziecki. Głupstwo jednak pcród — same 
życie grunt! A ono się p. Jakóbowi wśród se- 
nackich foteli rady tak mile uśmiecha. Bo i 
jakże nie ma się uśmiechać życie człowiekowi, 
który ma pieniędzy w bród, buduje sobie sli- 
czrą kamienicę przy ul. Akademickiej, jeżdżi po 
tym padole płaczu i wody dobrostsańskiej baje- 
cznym powczikiem, ciągnionym przez dwa prze- 
pyszne karosiery, a dziennie trzy razy może się 
kąpać dobrowolnie w „akcyjnem*, okocimskiem 
lub ołomunieckiem, albo i trzech naraz od- 
razu P... 

Aż rozkosz patrzeć na takie dziecko szczę- 
ścia i interesów, robionych na zastepstwie ał 
trojakiego rodzaju narez piw. Różowiutki, do- 
brze odrzywiony, w prima sorte tralecie i krą- 
wacie, patrzący na życie z za ozdobnych bino- 
kli w czarnej rogowej oprawie. Fatalny krótko- 
widz na uicy, ale to już wina okulisty i optyka, 
nie mogących się zdobyć na dość stosowny dla 
niego numer. 

Jest reprezentamtem znanej firmy „Ozjasz 
Wiksel i Syn*. Syn to wlaśnie radny Jakób. 
Kształcił] się w Berlinie i Z:rychu, poczem wró- 
cil do „interesu*. Zarzucają mu, że jest słabszy 
w polszezyźaje. Potwarz... Pewnie, że rodzaju 
męskiego od „mucha* nie wymyśli, ale w zesta- 
wieniu z takim eksradoym jak rabin Scbmelkes 
mcże uchodzić za polonistę pierwszej gildy. 
Zresztą czyż koniecznie musi się zaraz rwać do 
słowa ?... 

A szerszego pokroju zaslugi p. Jakóbs?... 
Są- A jakże!... Za wyborne piwo dostarczane 
w czasie manewrów galicyjskich na dwór ce- 
sarski, otrzymał w darze od cesarza złotą szpilkę 


e.n engo 


bskiego, a w szczególności królowej Dragi, która 
ani przeczuwa, jak zgubnie działa piwo na roz- 
wój wszelakiej dynastji. Emw'n. 


- Dział ekonomiczny. 
— Londyn 3 psźdriernika Bank angielski 


podniósł stopę procen ową dyskontu m 3 pa 4 pro- 
cent. 


Wiedeń 2 października. Zamknięsie ginie 
~a godz. 2 m. 30 Akcje austr. Zskładv kredy, 
*8150, Akcje węg. Zakł. kred. 72325, Ateo 
aaglobanku 2373 - , Akcje Unioobanku 638 —, 
keje Laenderbanku 395:60, Akcje Bankvreis: 
155 55 Akcje Bodeneredit 933' -, Akcjs g 1. 
zaku  bipotecznego 538 -, Akcje kolei paćr=. 
713 —, Akcje kale: połudn, 77:15, Akcji traw. 
a) —*—, lit. b) — *- , Akcje kole.flhm: 1. 
461 -, Akcje kolei Północnej 5730 Akcje koleji 
«zraiowieckiej Akcie Alpiny 37250 
Ateje Rima Muranii 4*2 --, Akcje pragskiego '1:- 
srzystwa żelaznego :520':50, Akcje fabryki bzeri 
323 —, Akcje tureckie tytomowe 31750 _ Obiig 
*ęg nademo. 97 8> Renta majowa 11065 Aur, 
ruta koron 9995 Węgierska renta koros 87 70 
a i listy Tow. kred. ziemsk. 9605 4 prz, 
isty Banku kraj. 97—. 4 i pół proc. listy Bus u 
ra} 101:—, 4 proc. listy Banku hipo. 96 —, 

i pół proc. listy Banku hipot. 10030, 5 proe. 
| 4y Banku bipot 110° ,4 proc. Gal. oblig propim 
9850 4 proc. Gaj. poż. kraj z 1895 r. 9680, 
4 „roc. pożyczka m. Lwowa 9475 Losy turea:e 
112 25, Marki 11705 Ruble 353 50 

Wieden 2 paźlziernika Kurs giełdę 
zde deńskiej. 

Losy aj procentowe: Austr. zakl. kr. zobi p. 


s r 4886 $ proe. 264: ; Austr. zakl, kr. z. Ob. 
~ tr 1839 3 pro» 283975 Tow tegi. na De- 
maju 100 zł m X. ś proc —' ; Uregulow Du- 


ja z 1570 100 zł. 5 proc, 238-— ; Węg. Bauku 
5. po 100 zł. 4 proc. 25425 Pożyczka serbska 
«usm. po 100 fr. 8 proe. 8875; Tureckie obi, 
saa, kolej. po 400 fr 131-75 b) bezprocentowa: 
*adapazzieńskie (Basilica) 5 l. 19 25; Zakł. kredyt. 
* R. i p. po 100 zł. 440 —; Clary 402]. m. k. 
205 -— ; Pożyczka u. lnshruku 20 zł. 89 —; Losy 
Krakowa 20 x/. 78:25 Pożyczka u. Lublany 

2 zł. 77*—; Ofen 40 zi 196 — ; Palffy 40 „ł- 
L 188'— ; Czerw. krzyła austrj. tow. 10 zt. 
54 75, Crerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 2725; Los. 


4 
fad. arc. Rudolfa 10 zł. 73—; Salma 40. zł. m. 
s. 245 — ; Pożyczka michurski 20 zł. 81—; 
Pnłyerka St. Genois 40 zl. m. k. 260:—: Losy 


kemumalae m. Wiednia z 18 4 roku 426 25 

— Wiedeń 2 października (Giełda towo- 
rowa). Cukier surowy od x. 1885 do —'—, Tes- 
d aaja silna. Nafta galicyjska od k. 32:— do 
. Tendencja niezmieniona. Spirytus od korog 
3960 do ——. Tendencja bez zmiany. 

— Berlin 2 października. Przy zamknięciu 
waznrajszej giełdy: Kredyty 215—,  Staatsbahny 
15325, Discoato Gomandit 185 40, Berlińskie Tow 
kaadi. 154 75, Laura 200'90, Bochumery 17860, 
Koiej połud. wschodaio-pruska 80°25, Ruble za go- 
tówkę 216 30. Kolej warszzw. wied. -—'—, Kolej 
morza  Sródziemnego *—, Kolej Meridionatna 
—*—, Losy tureckie 120 50 Renta włoska —'—, 
Harpener* kopalnie węgla 166 60, Kolej Marien- 
kurg-Mławka —'*—,  Konsolidation —*—, Lom- 
biedy 20:75, Kolej Henry 958 s, Niemiecki bank 
mwodowy 116 75, Kanada Proferzd 155 90; Akcje 
żeglugi hamburskiej 10680; Warszawa krotka 
(Kurz Warschau) 216-10. 

— Beriln 2 października. Austrj. banknoty 
€5'40, spirytus —'—. 

— Frankfurt 2 października. Austr. kredyty 
21520; Kolej państw. —'—; Laura -——'-; 
Diseonto 185: 75; Alpiny ——. 

— Paryż 2 października. 3 $ renta 99 92; 
maka 29 30. 


NEKROULOGIA. 


JULJA z Bieliekich WIERCIŃSKA 


wdowa po administratorze „Dzienni<a Polskiego” 
opatrzona św Sakra mentami, zmarła po dług ch a cięż- 
kich cierpieniach, dnia 2 pażdziernika br. w 64 roku 
życia. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 października b. r. 
o godzinie 9 tej rano z domu żałoby w Kurowicach na 
cmentarz w Wyżnianzch, na który w smutku pozo- 
stała rodzina krewnych i znajomych zaprasza. 


„Concordia* A. Kurkowski. 


| 


DZIENNTR POI.SZI s Asis 3 paździezaika !902 +. 


Drobne Ogłoszenia 
pe 3 balerze za sowe Wajmniejsze ogłoszenie 30 hal. 
id j | lekcy] fortupiana najnowszą metodą po naj- 
Z t am przystępniejszych cenach. Zgłoszenia: ulica 
Kprkowa 4, parter. 


Biuro n uczycielskie A. Allsment Trzeciego Maja 5, po- 
leca nauczyvielk d» klas wyższych z muzyką, 720 

p ewentu:lnie piatta, własnego chowu, raso- 
Czw ka mych, uj żdżonych, "a szło 16-tej miary gaia- 
dych KON!, oraz dwa gniad» trzyletnie prosto ze st: di, 
ż powodu przepełnienia stajni są zaraz w cenie od;o- 


wiedniej do sprzedania. Z ząd dóbr Podniestrzańskich, 
pezta B zezdowce, st-cja Ch: do: ów. 723 
młody, Żonaty, 


z ukończoną akademą 
Dubl ń zyk ro'ni: zą w Dublznach kilruletoią praktyką 
go+pnd 'rczą w mniejszy h i wię szych majatk:ch, z egza- 
winem państwowym rachunkowości. po-zukn e odpowie- 
duiej pos-dy od t stycznia 1903, lub też niew.elki: go 
majątku w administ a'ję Zgł'szenia pisemne £ podaui: m 
bliższych warunków mads,łać pod S. C poste restante 
PEADAR 689 


Eleganckie 


mieszkanie k wal-r kie: 2 pokoje, przed 


pokój, od 15 paź iziernika Lelewela 2. 721 


s'uka csobnego pokejn z całem utrzyma- 
N. turzyst a, niem od listopada Zgłoszenia pod „M ta- 
rzygia Gr. bowa "ia Busk resta' te. 227 


dla d. iewięci letui-j panienki, poszuū: uje 
T , 

Nauc yeiel;i się na wieś. Wymagania: Język franru- 
ski, gra na fortepianie. Zgłoszenia w redakcji „Dziennika 
P. lskiego*. 


„H: lina“ 

Obraz ulejae oryginalne, akwareie, sz'ychy. heliogra- 
y wurv, wielki wybór ram secesyjnych, najmo- 

dniejszy-h, pol ca no umiarkowanych cenacb Magazyn 

sztu« pięknych STANISŁAW GABRIEL, Lwów, nl. Karola 

Ludwika 1 644 


PORTRETY (olejne i 


w inte ligentna, poszukuje posady do zz- 
rządu domu, ub towarzystwa. osób starszych. 
voste estinte Lwó r. 724 


ol jne kopiuje, odn*wia, 


(bazy 


pastelowe) po'iług fot gr:fi, p> najniższych 
cenach wykonuja W KLEANDR, artysta- "małarz, Lwów, 
ul Sapińskiego 1. 2 A 


Pa enka lub uczeń, zn jd:ie. za umarkow:0ą ceoę 
D pomieszczenie z 'roskliwą : pieżą. Fortepian 
w domu Ulica Kal cza 1. 8 IŁ p. na lewo 


(3) _KAROL BAILLE. 


W KRZYŻACKICH RĘKACH, 


Przekład z francuskiego. 


—— — 


Wysluchawszy wieści, spytałem adjunkta, 
skąd je zaczerpnął. 

— Wszyscy to mówią — rzekl. 

Przedstawiłlem mu, że straszenie ludności 
na podstawie danych tak niepewnych, byloby 
wielce nieostrożnem. 

Chcąc sprawdzić te pogłoski, oświadczy- 
łem, że wyruszę nazajutrz do Arbais i dowiem 
się w jakich warunkach nieprzyjaciel miasto 
opanował. Niejaki pan Lamy chce mi towa- 
rzyszyć M 'r poszle mnie z referatem do pre- 
zesa trybunału. P. Lamy wskazany będzie jako 
mój sekretarz. 


Piątek, 27 stycznia. 


Nic nowego. Podobno wczoraj na górach 
słyszano kanonadę od strony S»lines. Zapewne 
obk żenie. B edne miasto! Wszędzie jakaś garstka 
naszej rodziny — tam moja siostra z siedmior- 
giem dzieci. 

W południe wyruszam do Arbais z panem 
Lamy; jedziemy otwartym powozem. Wiatr 
północny, niebo zaciągnięte. Po drodze mówią 
nam, ża forpoczty mogą nas rozstrzelać, że 
choćbyśwy dotarli do Arbais; w żadnym razie 
nie wypuszczą nas z miasta. Pomimo to je- 
dziemy dalej; chcemy postawić na swojem. 

O dwa kilometry cd Acbais nic jeszcze nie 
widać, lecz z góry wznoszącej się nad mia- 
stem, dostrzegamy dwa olbrzymie ogniska, pło- 
nace w głównej alei. Ani sledu forpucztów. 
Uiazują n:m się wreszcie na połowie stoku. 
Zajęły chatkę dozorcy winnic, po obu stronach 
drogi widzimy szyldwachów z bronią nabiią. 
Zatrzymuję powóz i pytam ih na migi, czy 
mcżna pojechać; przyzwalają kiwnięciem głowy; 
wyjeżdżamy do Arhais. 

Co za nędza! To już nie miasto, lecz nie- 
mieckie koszary, nie spotyka się żadnej twarzy 
znajomej, a jeś: mignie w przelocie, to smętna 
do niepoznania. W.tamy się spojrzeniem. Na- 


7" MANG" a RECE spotykam adwokata Durmann i przed- | czy może mi si i przed- 
stawiam mu cel naszej podróży. 

— Rzezi nie było — objaśnia — ale nie 
braklo morderstw, dokonywanych na chłodno. 
Kilkunastu żaawów w rozsypce przyjęło żoł- 
nierzy pruskich, wyslanych na zwiady, wy 
strzałami karabinów, danemi na chybił tr. fil. 
Nie mogło to zaalarmować Prusaków, dało im 
jednak pozór do odwetu, wywarli naprzód 
swój gniew na piekarczyku, choć biały fartuch 
nie wskazywał wojownita, zabili go na miejs u, 
g dząc kulą w piersi. Następnie jakiś pode fi :er, 
wsze iłszy z trzema żaudarmami do pierwszego 
domu na przedmi:ś iu, kazał schwytać ojca ro- 
dziny i nijstarszego syna — rozstrzelano ich 
w ogrodzie. W ten sposób, szerząc postrach, 
pięć tysięcy ludzi opanowało miasto i do- 
puszczają się na niem gwałtów i systema- 
tycznego okrucieństwa. Niepodobna wszystkiego 
opowiedzieć. Siowa są zbyt blada wobec czy- 
nów: zresztą dziś lub jutro, poznacie ich sy- 
stem na własnej skórze. 

Dowiedziawszy się o wypadkach w Arbais, 
będących poniekąd zapowiedzią tego, co nas 
czeka w Poligny, mieliśmy się do odwrotu. 
Wstąpilem jeszcze do hotelu Faudot, aby placu 
komendanta prosić o przepustkę. Zistałem go 
rozłożonego na kanapie. Oiprawił mnie szorstko, 
nie chcąc wysłuchać o co chodzi. Jeden z żol- 
nierzy skierował mnie do majora. Spytałem 
o niego kapitana dragonów! ten tupnął negą 
i odpowiedział mi, że nie jest komisarzem 
policji. 

O parę kroków dalej zatrzymał mnie jakiś 
cerber. Legiiymowalem się listem i poleceniem 
mera. 

— Mer Republiki ! — zawołał — patrz pan, 
jak cenimy jego pimo! 

Podarł list i zdeptał go ncgami. 

— Jesteś pan sedz'ą pokoju? — spytal — 
ałe to teraz nie pokój, lecz wejna. 

Odprawił mnie, oznajmiając, że opuszczę 
miasto, kiedy im się spodoba, ale w każ.ym 
razie ne dzisiaj. 

Chciałem już kazać odprządz konie i szu- 
kać noclegu, biadając w duchu nad niepokojem 
mojej rodziny, gdy nagle młody «ficer drago- 
nów, świadek tej ostatniej rozmowy, widecznie 
lepszy od innych, zbliżył się do mnie i zapytał, 
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Poszukuje się zaraz (bez pośrednictwa) nanczyciem 
Polaka, do przypotowaia ucznia dv III nos- 
malaj w d mu ohywat ls im na wsi. Odpis $w dectw 
i podanie żądanych warunków, w przeciwnym rze na 
Zyłoszenią ni- będzie «dpo i dzi. Zyłoszenia do Admini- 
straci „Dzi-nnika Polski-vo*. 1722 


—— LLL 
do kupoa m:jątku z pięknem pałarem 

Poszuku 6 się co Ko DOŃ 5 ubik: AA, A dużym 
parkiem, nieopodal stacji na lini kolej'wej Jar słiw, 
Krzków, Oderberg Teren rów ina, l.s pożądany. Zył=sze- 
ga przyjmuj Lwowska Izba załatwień p'ac Dabrowskiego 
l 5 (grach Towarzystwa urzędnikó v pry vatnych. 635 


pokoju pm blowaneg» w ś ódmieś iu z nsło- 
Poszukuję ?; z przedp :kcj m, lu» bez, z osobnym 
wchodom. Zało secie do binra dzienników pasaż Haus- 


msna dl E K 716 

dła dziwi p leca najiamej KAROLINA 

Płas7czyki SZyDŁOWSKA, we Lwowii,, SAKE | 

cka 14. 125 
hd K LEWICKIEJ Ch 

Szlan mód ICKI Chorążczyzna 11 poleca 


na sezon j sienny i zimo<y wielki wybór 
din mskich kapeluszó « po najumiarkow: ńszych ceuach 718 
w owiułudzie L. 


Trza foteg refij od 2 złr. Kochiera, ariy- 
sty-moalR są ml. Fredy I 7. 668 
Udzielam cyoy ir pa 7 

Wyższe wyksz'ałcenie dla pań, jez” „wc 


literatura r owszechna, srcjologia. hstorja filozofii, historja 
sztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Nossg, Lwów, 
ni. „Antoniego | Małeckiego 2 634 

> zer mw 

3 inna ro z 
Wyborne KAWY Uzylońskie > os zi | 20 e 
1 kig. Wysyłka w woreczkach 5 kiowych edwrovtele | 
franoo ds każdej m e|jscowości pecztowej poleca Handal 
Leonarda Nolrckhiego wo Lwowie, uiica Batere- 
4 


go I 2. 

W obcrze z*rodowej Siemianowieckiej, poczti Szcze- 
rzec, do Syrzedinia 2 buhaje czternast mie- 

sięczne, Cena sztuki 300 koron. 42 
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Łyczaków L 7, o6 
714 


czy może mi się przydać. "4 17 —4WÓWW 7 BE no mu 1 stan 
rzeczy. 

— Znajdę na to sposób — oświsdczyl. 
Wsiadł z nami do powozu i kazał jechać w 
stronę foroocztów. Po drodze opowiadał, że 
weszli do Salins wczoraj po malej utarczce. 
że nie zdobywali fortów i postanowili nie oblę- 
gać m asta. 

To, cośmy widzieli i przeszli, sprawiła na 
nas takie wrażenie, że ohaj z panem Lamy 
nie odezwaliśmy się do siebie ani słowem w 
drodze z Arbais do Poligny. Byliśmy zupełnie 
przygnębieni. 

W Arbas dowiedziałem się, że cztery ko- 
lumny zostsły wyprawione w góry: widocznie 
z zamiarem przecięcia Bourbakiemu odwrotu do 
Lyonu. 

Zobaczymy ich niebawem u siebie: mają 
zwyczaj masrzerować cdlzielne, lecz bić ra- 
zem. Z Salns zwrócą się do Polizny. 

Jak mi mówiono, jest ich pięć tysięcy w 
Arhais. 

Zdałem sprawe z mojej ekspedycji w me- 
rostwie i w podprefekturze. Nie ci nie powiem 
nowego o naszym prefekcie panu Bergćre, 
wiesz, że to skończony  niedołęga; obowiązki 
jego spełnia właściwie sekretarz F.uq1a; on 
mówi i działa, pan Bergóce kiwa tylko g'ową. 
Ale Fsulqie niema taktu i zaznacza zbyt ja- 
skrawo micość swojego zwierzchnika. 

Gdy stawiłem się wieczorem w podpre- 
fekturza, prosilem Fau'qna z naciskiem, aby 
mnie zaprowadził do naszego podprefekta, pana 
Bergé e, lecz mi odpowiedział : 

— M żesz pan konferować ze mną, to na 
jedno wyjdzie. 

Słuchał mnie z przybraną godnością i prze- 
aadną powagą, udawalłem, że tego nie widzę. 
Gdyby ten chłopak, przy wrodzonych zdolno- 
śsiach i energji, mial jeszcze wykształ enie i do- 
bre wy howanie, mógłby się stać użytecznym. 
Niestety, ani jednego w życiu nie zdobył. 


(Ciąg daissy nastąpi). 


